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G A Z E T A  LWOWSKA.
W  P i f  t e k  d n i a  2 1 . L i p c a  1 8 1 5 .

r a c y  >»

r  Oto iest ( przyrzeczona w 5&tym N rze  
aiety  naszdy na stronnicy 548) spraw a, któ- 

jy  Minister P o licy i  F o u c h ć  z d a ł  b y ł  d. 16 
w e r w Ca N a p o l e o n o w i  o wewnętrznem  
P °ło iem u  F r a n c y  i ,  a  z którey w yraźn ie  
s 'S ókazuie, iak  straszne przeszkody s ta w ia ły

przedsięwzięciu N a p o l e o n a  i  party i 
,ego :

„ N  P an ie!  Poleciłeś roi,  a b ym  C ię  * 
położeniem P ań stw a  w e w zględzie  porządku 
i publicznego b ezp ieczeń stw a, obeznał. Po* 
dług tych w iadom ości sachjć będą Izby o 
środkach, k t ó r e  Rząd p rzed sięw zią ł ,  i nara* 
dzać się nad temi , iakich n in ie jsza  k ryzys  
w ym aga. —  Riedy W . C. Mość w y ch o d z isz  
na czele w o ysk a  dla odparcia  obcych  sił  
a b ro v n y c h ,  słusznie sp odziew asz się po ener- 
fiu i wierności Reprezentantów Narodu p r a w ­
nych śro d k ó w , m og ących  w strzym ać lub u* 
karać przedsięw zięcia  w ew nętrzn ych  nieprzy* 
iaciół. —  Ja C i praw dę c z ys tą  bez ogródki 
^powiem . l ia l i  nieprzyjaciele  są czyn ni , 
Sm isie posiadają  n arzęd zia  z e w n ą tr z ,  a pod* 
pory wewnątrz* C zek a ją  oni ty lko  na mc* 
meut do tego pom yślny, ażeb y  plan sw óy , u* 
łożon y  przed dwudziestoma la ty  i od dwu- 
dtiestu la t  n iw eczony, mogli uskutecznić przez 
połączenie obozu pod J a l e s  z W a n *  
^ e ą ,  i  w tiągoienie  części m nóstw a do r o ­
ko szu , k-tóry się od M a n c h e  aż  do 
morza środziemoego rozciąga. W  tern syste- 
otacie ,  K ray  oa le w y m  brzegu L i g i e r y ,  
którego m ieszkańcy la tw iey  m ogą b y d ź  z w ie  
‘Izionym i, jest nieustaiącym ognistym punktem 
f o k o s zu , k tó ry  za  pomocą band B r e t a n i i  
l td y  i o w ę d y  przeciągających , ma się roz­
szerzyć aż 'w N o r m a n d y ) ,  gdzie b b s k o ić  

i sposób m yślenia  m ieszk ających  na

brzegach m orsk ich ,  zw iązki  u ła tw ia ;  z dru« 
g ie y  strony opiera ón uif o S e v e n n ę ,  a b y  
.przez b u n ty ,  mogące w ybu ch n ąć  w| nie® 
których  częściach L a o g w e d o c y i  i P r o *  
w a n  c y  i, rozpriestrzenił  się a ź  do brzegów  
R o d a n u .  B o r d e g a l i i a  iest od początku 
ś ro d k o w y m  punktem kierunku tey machina- 
c y i .“

, , System s to nie zostało  zniesionem. C o  
większa , p artya  p o w ię k s za ła  Się w  każdejr 
zmianie nsszych  rew olu cyi  przez w szystkich  
malkontentów, k tó r z y  z w y p a d k ó w  powstali,  
przez wszystkich  p o d ż e g a c z y ,  którzy  w pew* 
ności sm nestyi utwierdzeni b y li  w sw oich  u* 
k ładach, i przez w szystk ich  am bitnych ludzi, 
k tórzy  w następuiących zm ianach znaczenia 
politycznego dostąpić pragnęli. P artya  ta  
m ów ię p o w ięk szy ła  się tak d alece ,  iż ,  ieżeli 
dzisiay  o w e  różnorodne ż y w i o ł y ,  z których 
się ona sk ład a,  zw aż e m y , ieśli się nad różno* 
ścią opinii, w id o k ó w  i interessów , iakie ona 
w sobie zaw iera  , zastan ow im y , możemy ią 
ty lk o  tak d alece  K  r ó 1 e w S k ą o a z y w s ć , iafc 
dalece ta k o w a  R ządu iest nieprzyiaciółką; nie 
m a ona bow iem  żadnego stałego i wyraźne* 
go w  swoich w idokach  za m iaru , a zatem ża- 
dney iednostayuóy cechy. O tóż to ie^t ta 
p a r t y a ,  która  teraz wewnętrzną spokoyoość 
z a b u rz a ;  ona to iest ,  co M a r s y l i i ę ,  T  tr­
i u  z ę i E o r d e g a l i i ę  n ie p o k o i; M a r s y 1 i i ę, 
gdzie duch rokoszu w szystk ich , a  nawet nay* 
niższe klassy ludu o ż y w ia ,  i gdzie, p raw a  są 
zapozn an em i; T u l u z ę ,  co  zdaie się dotąd 
ieSzcze zo staw ać pod f tp ły w e m  rewolucyy* 
DÓy o rg a n iza c y i ,  która  iey  przed kilkom a 
miesiącami oadaną b y ł a ;  B o r d e g a l i i ę ,  
gdzie d aw n ie y  O y c z y z n a  tak licznych obroń* 
ców  z d ą y d o w a ła ,  gdzie w olność tak wielko* 
my.ślpe clinry i szlachetne poświęcenia się 
z ro d ziła ;  B o r d e g a l i i ę ,  która teraz na łc*
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me swolłśm A p o s t o łó w  w o j n y  d e m o w e y  
iprzechcWuie."

i,T &  to  iest p a r t y a ,  któróy się prze* 
w zb u dzen ie  fa łs z y w y c h  obaw  -i nadziei., uda= 
ło za pom ocą pieniędzy i gróźb p o db urzyć 
s-pokoyaych ■wieśniaków w Krain między L i ­
k i e r  ą , W a n d e ^ ,  O c e a n e m  i T h o u e t .  
T a m  to broń i z a p a s y  woienne na ląd wy=> 
ła d o w a n e .  Stare imiona, nowi ludzie z iaw ia-  
ią sięina tey  k r w a w ć y  w id ow n i.  P o k a źn ie ,  
s ię  h ydra  r e w o lu c y i ,  w ystęp u iąc  t a m ,  gdzie 
d a w n e  sw e spustoszenia r o z s z e r z a ła ,  a  z wy* 
c ięztw a  nasze pod A i z e n a y ,  St.  G i l l e s  i 
P a l u  a u,  nie zgnębiły  iey  w c a le .  Z  dru* 
g iey  strony L i  g i e r y ,  w  Departam encie M o r -  
b i h a n ,  w niektórych częściach I l l e  i V i -  
l a i n e ,  na  b r z e g a c h  m o r z a  p ó ł n o c n e *  
g o  i w S a  r t h  e ,  w łó c z ą  się ban dy n iszcząc  

wszystko w o k o ło ;  one za ię ły  b y ł y  na chwi* 
lę m iasta A u r a i ,  R e d o ń ,  P l o e r m e l ,  
t jd z i e z  pola pod M a y e n n e  aż  do bram 
L  a w  a  1 n ;  one p rzytrzym u ią  pow ołan ych  
m a y t k ó w  i żo łnierzy  m orskich; one rozbra» 
5aią posiadaczów  gruntu, zw ięk sz a ją  się prze* 
w ło ścian , których g w ałtem  *  sobą p o r y w a ią ,  
burzą narzędzia Adm inistracyi, grożą Urzędni­
k o m  k ra io w y m  , zabier-aią Wozy p o c zto w e ,  
c h w y t a ią  g o ń c ó w ,  i przecięły  b y ły  raz  na 
czas krotki głościńce z M o n s  do A n g e r S ,  
z  A n g e r s  do N a n t e s ,  z N a n t e s  do R e n ­
ta e s ,  i z R e n n e s  do V  a n n e s.“

„ N a  brzegach rzeki M a r  c h e  niepokoio- 
n o  D i e p p e  i H a v r e  przez poruszenia bun­
tow n icze .  W  c a łć y  p ią tey  d y w iz y i  w oysko* 
w ó y ,  m ogły  b y d ź  z naywięfcszą tylko  trudno* 
ścia utworzonemi bataliioajr g w a rd y i  naro. 
d o w e y .  M aytki  i żołnierze opierali się we* 
zw an iom , i ty lk o  środkom zm u sza jącym  po- 
s łusznym i byli.  P ra w id ło m , iakich okoliczno­
ści w y m a g a ią ,  s ta w ia  się godna potępienia 
u p o r c z y w o ś ć ,  lub siła len is tw a, która d ale­
k o  n ieb ezp iec zn ie jszą  i trudnieysżą iest do 
p o k on an ia ,  aniżeli sairn odpór. C a e o  d w a  
r a z y  ni-epokoionem b y ł o  przez poruszenia 
ro ja lis tó w , a  w niektórych P ow iatach  nad 
■Orną t w o r z ą  się bandy, iak  w B r e t a n i i  i 
M a y e n n e .  Nakoniec , w szystk ie  p ism a ,  
k tóre  ludzi s ła b y c h  odw ag i p o z b a w ić ,  pod 
że g a cz y  ośm ielić, ufność z a c h w ia ć .  Naród 
rozdw oić -i nieprzycfayIność ku R z ąd o w i iego 
w zb u d zić  megą.; —  w s zy stk ie  p a s z k w i le ,  
k tóre  z p o d p r a s  B e l g i c k i c h  lab pokątnvch 
drukarni Francuzkich w y c h o d z ą ;  w seyd.R o, 
c o  obcy Dziennikarze przeciw ko nam p i s e ą ,  
c o  A u to ro w ie  partyi na w d o k  w y d a ią ,  zgG* 
ł a  w s z y stk o  iest  r o z d a w a n y m , noszone.'’ i

bezkarnie rozszerzanym, ponieważ nie mamy 
praw, nadużycie druku karżacych."

„ N ie z a c h w ia n y ,  w system acie umiarko* 
w a n ia ,  które N. Panie w y k o n y w a łe ś ,  rozu­
m ia łe ś ,  że należy Ci zaczekać  na zw ołan i*  
Iz b  dla u ży c ia  prawnych, ty lk o  środków 
przeciw' tym  m ach iaacyóai,  które zw yezayntf 
p ra w o d a w s tw o  oaSze nie za w s z e  karze, * 
k tó ry ch  ani p r z e w id z ie ć ,  ni też p r z e s z k o d z i  
im nie mogło. Nie d la  tego iednak postąp*' 
łeś  tak sobie N. P a n ie ,  iak g d y b y  trudno 
b y ł o ,  pomnąc na czasy  przed wstąpieniem 
na trOD, w yn aleść  p raw o ,  które  z podobnych 
okoliczności w y n ik n ę ło ,  a które mniey 
stropoa i mniey oświecona p o lity k a ,  i a k T w o *  
i a ,  u zn aćby  b y ła  m ogła  stosownóm "do oh®9 
liczności, w -których się teraz zn ayd u ie m y.“

„ D o b r a  k o n f is k o w a ć ,  fam ilie  w in o w a y -  
c ó w  , k tórych  nie m ożna d os ięgn ąć ,  prześlą* 
d o w a ć ,  na w szy stk ich  razem  u d e r z y ć ,  całe 
fam ilie  pod różnem i uroionemi tytu łam i z o* 
pieki p raw  w y ł ą c y ć ,  b a r d z ie j  ̂ ilakość 
U te), aniżeli zbrodnie osób k a r a ć ,  są  to 
iuż spow szedniałe p r a w id ła ,  które  dziś na* 
wet m ory  gróźb  nie m a ią ,  a  k tórych  oieu* 
żyteczn ość  dośw iadczenie ok az a ło .  Wreszcie 
czasy się iuż zm ien iły ,  a lubo niebezpieczeń* 
s tw a, które  nas o ta c z a ią ,  są z pozoru-te  sa* 
m e ,  przecież są «ne inney w ł a s n o ś c i , ' a  opi- 
c i ia  publiczna Sądzi o  nich w innym sposo­
bie. —  W e  wszystkich  przypadkach  rozkaza* 
łeś  W .  C. M ość czu w a ć  nad tern, a b y  spo* 
k o yn i  O b y w a te le  niepokojonym i nie byli* 
W ła d z a  r zą d z o w a  nie ma nic do żądania  ud 
tego, który iest praw u p o s łu sz n y m ."

„ R e w o lu c y a  Francuzka nie p o w sta ła  z® 
zb ytn iey  tyranii.  Rząd, co b y ł  iey  powodem* 
nie um iał  z niey k o rz ys ta ć ;  ón ty lk o  pychę 
i s łab o ść  posiadał. Nie iest o n a  rezultatem 
fan atyzm u  niektórych sekt reiigiynych, anibi* 
cyi kilku wielkich  P a n ó w ,  lub też kabał 
m iałkiego rozumu sp iskow ych . B y ła  ona p ° '  
m ału  d o y rza ły m  i p rzy go tow an y m  owocem  
ośw iecen ia; przedsiębrano ią w sprawiedli* 
w y ch  i porządnych zam iarach aż do chwili* 
k iedy w ściek łość  strony e p o i y c y y o ć y  zoiu* 
siła sp raw ców  onćyże do oddania dziel* 
sw eiego pod opiekę mnóstwa. T u  dopiec® 
zam iar b y ł  cn yoion ym .; R ew olu eya  oddalił® 
się ed  sw oich z a s a d ;  żadna siła lu d zk a  o>® 
b y ła  iuż w stanie w strzym ania  tego potoku* 
Z gadzało  się to z roztropnością , b y  iśdź z* 
-biegiem onego i ła g o d n ie  rum k ie ro w a ć ;  a 
iak kolw łek  surow ym  «na b y d ż  ten w y ro k  * 
k tó r y  W spółcześni na tę epokę dzteiów  na* 
■szych w y d a l i ,  przecież Potomność może p®'
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Otylii, i e  iilężó m , k tó r z y  się wtenczas przy*
ożj l i  do wspierania honoru Francuzhiego, o*

brony niepodległości narodow cy, w yratow a*
®ia wolności publiczn ej z  przepaści, w którą

partye i tyraoiia  stronnictw w trącić  za*
grażBły, nie ab ę w a ło  na o d w a d z ę ,  ani na
O c t a c h ,  iah ich 'm iłość O ytzyzn y  w ym eg a."

Wszystko mogło bydź wtenczas uskutecz*
^•ocótn, poniew aż wszystko przez sam Naród
“ *ia_łanótn b y ło ; wszystko przez stan bezrzą*

u_ t niemożność oparcia się namiętnościom
^•ąkszolci,  dokonanem zosta ło. A l e i  nie ’ teraz
0pj ! f st Lud w czysto-liczebnćy w iększości; 
PodJ,,e Pow saec^n<>ści O byw ateli tw orzą się 
dzi ^  opinii pokoyn ych  i ośw ieconych lu* 
jp S t a n c y  i i E u r o p y .  Żadna klassa 
Poieezeóstwa nie marzy iu i o  politycznych 
łomach, za któremi się w czasach exaltacyl 
fobłąkaDia uganiano. Nawet w szere* 

Sach t£y party i ,  która się teraz ugania, nie 
20ayduię się iuż w ięcćy  ten przedsąd i fa» 
^ ty z m , które dawnieysze rokosze wspierały, 
^ w i lo e y  to w oloości i spokoynego wszy* 
stkich praw iey używ ania, domaga się teraz 
■niezmierna w iększość Francuzów . Nie tru* 
dnia się iu i w ięcćy same mi tylko ebstrak= 

teraz żąda  się istotney i praktycznóy 
W olności, nstaloney na prawach zw yczay* 

j c h ,  ą zabezpieczoney szczególniey przez 
pinnę i moralność Rządu. Żadne przeto, u* 
y ® dąw oićy przez enarchiię p raw id ło , nie 

*noze żgadzać z zamiarem. “
. ,»)Wre$zcie, nie chcesz W . C. M ość w zn s-  
, s c postrachu zasad r e w o lu c y jn y c h .  Nie 
ciąłeś n aw et upowszechnić u życia  s i ły  

■ ^yskowćy ; p oddałeś  ią pod' W ła d z ę  cywil* 
n$» k tóra  m a p rzew ag ę u posłanych do De* 
P^ftamentów Kom m issyi p o l ic y jn y c h  j a le  
®2 i  tak b y d ź  powinno, w y ł ą c z y w s z y  rzad- 

w y ią t k i ;  bo gdzie siła  w ojskow a tvp'\drw- 
s toi l in i i ,  tam  nie mas z iuż żadney dru- 

£l,'y Unii, T y l k o  D o w  od ca w o y s k a  nad L  i* 
8 ,<,rą, o trz y m a ł  n a d z w y c z a jn e  pełnomocnie* 

co do K raiów  w roktm u  zc ay d u ia cy ch  
S‘S, poniew aż przeciw w o v n ie ,  w o y n y  u ży ć  
" 'rp a d a . Potrzebujem y iedoakże w teraźniey* 
s2vm stanie rzec ty  n ow ych  przepisów , no- 
^ ‘ g 0 p ra w o d a w stw a .  W szystk ie  Narody 
*ł,aią  occbną praw księgę dla czasów  g-wał- 
°wnego niebe#pier/e’ń 'tw a .  W oln ość indy* 

^•dualna Diemoze b y d ź  i e i n a k o w ą  w każdem 
P°^ołej)iu Państwa. Istotną iest potrzebą 
Przeiąć się całkiem tą praw da. K ażde nie* 

etpiecs«ńst«o P a ń s tw a ,  zmusza co  ograni- 
c*enia in d y w id u a ln i?  wolności. K a żd y  przy* 
Psdek. W ewoętrznćy zaczepki,, lub niepekoiow

d o m o w y c h  zm usza  każdego O b yw ate la  do 
pi św ięcenia części swego osobistego bezpie­
c z e ń s tw a,  a b y  R ząd  m iał środki zapew nieni* 
powszechnego bezpieczeństw a. W ó w c z a s  to 
W ła d z a  p r a w o d a w c z a  p rzy w ie d zio n ą  iest do- 
następuiącćy kolei r albo musi wydaclź P ań ­
stw o  w  m oc a n a rc h ii ,  zo s ta w ia ją c  refces-z 
bez w ę d z id ła  ; lub też m u s i ,  końcem w yn a­
lezienia śro d k ó w  dla uśmierzenia rokoszu , 
zrobić to ,a b y  W ładza-rządow a dosięgnąć mogła 
ła t w ie y  każd ego  O b y w a te la .  Nie potrzeba 
g o  przecież dla tego o g a ła c tć  z  d o b ro d z ie j ,  
stw a  u m o w y  sp ołe cz e ń s k ió y , ni też zosta* 
w is ć  go  w łasn ćy  iego osobistey  nieudolno* 
ści naprzeciw  W ła d z y  R z ą d u ,  g d y ż  to-zna*

. c z y ło b y  właśnie to samo, co tyraniię  wpro= 
w a d zić .  Idzie tu ied oakże  ty lk o  o niektóre 
ofiary, które staią się p r a w n e m i p o n i e w a ż  
ie p raw o  r a k e z u ie ,  p o n iew aż ono ty lko  k i t  
zakres oznacza i nad tem troskliw ie  c z u w a ,  
a b y  te granice przekroczonem i n ig d y  nie 
b y ły .“

„ Z a s a d y ,  które te w yfątk i  p rzep isu ją ,  
są rów nie tak cz ys te m i,  iak  zasady s a m e j  
wolności. W  czasach z w y c z a j n y c h ,  m o g b b y  
niebezpieczeństwo ze strony W ła d z y  rządu-.- 
w e y  p och odzić ;  dla tego staw ią  się ić?  ta*  
przeciw re&kcya i czuw anie. A le  ieżeli nie* 
bezpieczeństwo z w ew nętrznych niepokoić w 
w yn ika, w te d y ,  dalekim będąc od ograniczę- 
nia W ła d z y  r z ą d o w e j ,  potrzeba ićy  ow szem  
dadź ponioc. T rz e b a  iey  doponródz w  odsu* 
męciu wszelkich palnych ż y w i o ł ó w ,  ktćrehy 
pożar po m n aża ły .  —  Nieroasz żadnego w o l ­
nego Państtya, fctóreby w podobnych czasach- 
nj.e b y ło  zmuszone® do ograniczenia o-niey 
w ięcey indyw idualney  w olności sw oich ©bv* 
w a te l i .  Ileż to ra z y  A  n g l  i i  a, często n a we t  
z  p ow od u  ty lk o  zagranicznćy w o y n y ,  nie za* 
w ieszała  p r a n a :  Ilabetis corpiis ? Szczęśliwa 
Państwo, w  którćm te ograniczenia Die dłuao- 
t r w a ł y !  Z drugiey strony im więcey chce: ;,,  
ażeby Naród w zupełnem posiadaniu ‘csłew  
sw eiey  wolności z o s t a w a ł ,  tern ła.twiśy p * 
trzeba d ozw olić  wyj ąt ki  w n a d z w y rz a y  n ń- 
p rzyp adk a« h , gdyż inaczey p o ło ż y ło b y  się 
wolności zaraz w iey p ićrw szych  posadach 
grsruce, ponieważ koniecznym sposobem nie* 
przyjemne w yjątk i  przew idzieć należy. Za* 
sady są iednak przez to uratowane, ponieważ 
wyj ąt ki  w y p ły w a ć  ty lko  rnogą z  W ła d z y  
p r a w o d a w c z e j ,  potwierdzenie sw oie  od sjŁ 
mego iedynie otrzym ują praw a i w taki spo­
sób są urządzone, że W ła d z a  rzą d o w a  t j l k o  
do utrzym ania  porządku -używać ich m oże.v 
G ała  trudność obraca sig o ł o ł p  t y c h  trzech. 
A ' »
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p u n k tó w : u w ię z ie n ia ,  te rm in u ,  w  którym  
o sk arżo n y  Sądóm  ma b y d ź  don iesionytn, i 
rzeczyw isteg o  processu przed Sądem.“

„ W  czasie domorw ych n ie p o k o ió w , oso® 
bliw ie  gdy  takow e razem z w oyną zagra* 
oiczoa pr*ypada>ą, staią  się licznieyszetri u 
więzienia przez targania się na bezpieczeń­
stwo P ań stw a. M nóstwo o s ó b ,  luboć te nie 
Stoią ieszcze w szeregach b u n to w n ik ó w , iest 
przecież g oto w e do nich się p rz y łą c z y ć .  ln= 
ni, którzy  z obcym i nieprzyjaciółm i a lb o  z 
rokoszanami jedn akow y m aią interes, poma* 
gaią  im ze w szystk ich  s i ł  sw oich , lub  dostar* 
czaią im stronników; iest to rod zay  werbunku, 
w  którym  zdrada bardzo zręczną się stała. 
P ism a zgubne są d ru k o w a n e ,  p rze d a w a o e  i 
w  obbleg puszczane. Nie m ożna tyc h  k a ry  
godoych  tnachioacył bezkarn ie  z o s ta w ić ;  p o ,  
trzeba, Jak ty lk o  może b y d ź n a y p rę d z e y ,  bie« 
g o w i ich tam ę z a ło ż y ć .  Jeżeli o to id z ie  a* 
b y  donieść ich Sąd em , tedy nie dosyć iest na 
t£m , a że b y  uwięzienia przedsiębrane by* 
ł y  po naycięższych tylko  doniesieniach. 
Jest w praw dzie  p e w n o ś ć ,  że źli O b yw ate le  
o d k rytym i z o s ta l i ,  ale nie m a ieszcze o c z y ­
w istości,  że  zas łu ży li  na karę podług tych  
p ra w , które w tycn w zględzie  są postanowio* 
ne. Narusza się praw o, iezeli oskarżeni dłużóy 
są z a tr z y m a n i; lecz ieśli ich lię  wolno pu« 
szcza, dostarcza się w o jn ie  d o m o w ś y  rekru* 
tó w .  Proces istotny przedstaw ia  inną trud* 
ność. Z d rad a  ma tysiąc  s to p n io w a ć ; m ożna 
popełnić wiele z łego  w  tycia nikczem nym  za* 
w o d z i ł ,  a przecież usunąć się z pod możno* 
ści prawnego oskarżenia. Daremnie dopro­
w adzi się w ir .ow ayce  pod miecz,’ k tó r y b y  go 
trafić pow inien ; potrzeba go będzie u w oln ić ,  
p o n ie w aż  hodexa nasze nie p rz e w id z ia ły  
w szystk ich  p rzy p a d k ó w  w iaro łom stw a- A  
ieżeh tak o w e praw ne roztrząsania o k a ż ą ,  iak  
daleko zdrada Kraiu bezkarnie posunąć się 
n i-ź e ,  cóż przez to dalćy  dopiętem zostanie, 
leżeli nie to że z d r a y c y  odw ażnieyszyroi 
się leszcze staną, poniew aż utorow an o im 
d ro gę ,  którą bez niebezpieczeństwa przebie­
gać mogą. W  A n g l i i  żąd aią  s to so w n ey  rę* 
ko ym i,  ile razy  po ciężkiem podeyrzeoiu o* 
s k arzo n y  iest u w oln ion ym . P r a w o :  Habeas 
corpus, sprzyia obwinionemu ,  ale tez przez 
to  nie m n ie jsz e  bezpieczeństw a Kraiow i na* 
darza. “

„ W o l n o ś ć  druku, którą A n g l i c y  ty lk o  
po tak długich sporach o trzym ali ,  poprzedzi* 
ła  n o w e instytucye nasze. B y ła b y  ona do* 
stateczną do ich utw orzenia, i dopóki tylko 
trw a ć  b ę d z ie , nic ich z a ch w ia ć  nie potrafi.

W olność druku ziszcza  w spóln e działanie.rozO*- 
mu w szystk ich ,d la  doyścia  do wspólnego dzia* 
ła n ia  woli  w szystkich; ona podaie środek óo 
w y n u rza n ia  opinii o sp raw ach  p u b liczn ych5 
ona d o z w a la  przyn aym oiey  głos każdem u O* 
b y w a te lo w i,  i tym sposobem pow stają  z w o i *  

na obrady  L u d u ,  które staią się nakonic® 
duchem publicznym  N arod ów . W oln ość dm* 
ku iest ieszcze jed yn ym  środkiem u z u p e ł n i ® ’  

nia praw  n ied oskon ałości,  poniew aż on# 
rzuca wz.ro k przen ikliw y Da wszystkie  bł?’ 
d y ,  których prawa, dosięgD&ćby nie mogły* 
W szystko  zdaie się b y d ź  od niey zac/epi*?' 
n e m ; ale ieśli iest dodrze prow adzoną , wte­
d y  dla tego ty lko  n a c ie ra ,  a b y  u t r z y m a ć  1 
zabezpieczyć; a nawet w n a jw ię k s z y c h  swoich 
zdrożco.ściach, s łuży  sam a sobie  za  rów no' 
wagę “

„ P r a w o d a w s tw o  nasze nie iest  przed® 
co do tego punktu d oskon słćm . —  Naduży* 
cia ,  iakie popełnić m oże wolność d r u k u ,  ni* 
są ieszcze dokładnie oznaczone. T a k  się dzi*f 
ie z tą w o ln o śc ią ,  iak  a wszystkiem i innem1 
praw am i n a s ie m i.  Z  wolności pisania moż* 
b y d ź  rów nie  z ły  u ży te k  z r o b io o y ,  iak  i * 
wolności d z ia ła n ia ;  a ja k k o lw ie k  w ielką  m o­
że  b y d ź  ta przestrzeń, którą  zew oątr*  o b w O ' 
du p raw  zostaw ić  chcemy, przecież w e  wszy* 
stkich rzeczach nie m ożaa  ićy zostaw ić  zof 
pełnie nieograuic?&ną,be* om in icaiasię  z siła®11 
ludzi i zakresem praw sp ołeczeń sk ich .—  W.szJ* 
stkie Narody m ia ły  su ro w e k a ry  na pisma o- 
b e lż y w e ;  p raw o  dwunastu tab lic  k a ra ło  ** 
śmiercią. Nismas* ża d o ć y  zb ro d n i ,  k tórab /  
przez pisma popełnioną b y d ź  nie m ogła, lo® 
k tóreyb y  one [nie s ta w a ły  się p o w o d e m ; ia* 
sną iest rzeczą ,  że różność narzędzi nie w°* 
że natury rzeczy  tak  odmienić, a b y  w i n o w e j ’ 
com za w ym ów kę, służyć, m ogła. IV ża d oj '0* 
Krain nie łożon o  tyle starania dla z a p o b ie i e* 
nia nadużyciom  druku, iak w  A n g l i i .  M®*' 
n a b y  tw ie rd z ić ,  iż  z  b o iaź n i ,  a b y  to drog1® 
praw o nie zg ład ziło  Się sam o przez si? * 
po d w oio oo  surowość w celu  z a b e z p ie c z e n i  
wolności druku od jey  w łasn ych  zdrożności. 
D ługie  kary  w ięzienia  i bardzo  wielkie g r z y ff '  
ny p ien iężne , p rzy t łu m ia ją  w  A n g l i i  zuch* 
w a łość  druku. — Z  pismami ,  które  pobudź*1̂  
do rokoszu , postępują tam rów nie iak  z*®' 
mętni czyn am i buntowniczemu Pism a u w a* 
żane tam  są za  zupełny d o w ó d  z łego  zam iarU* 
z a  d o w ó d  , w ięcey  ieszcze od słów  o c z y w * 
stości m aiący; a podług tóy z a s a d y :  że p's ?' 
□ie iest to  s a m o ,  co d z ia ła n ie ,  nie szuka>4 
zbrodni w  treści d z ie ła ,  ale  w w o ln ćy  czy®* 
nośni napisania iego. D a le k o  S u ro w ie j  p ° a
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*t?puie się % pismami na M onarchę powstałą* b y  i nie m og ła  p o k ry ć  zupełnie ich postęp* 
ceroi. Pisma ta-kowe są p ra n ie  za w s ze  iako  h ó w ,  przecież iest dostateczną do ochronie* 
Czyoy g łó w n ó y  zdrady K r a iu ,  a  w  naylzey* n a  ich od sądow ego ścigania. L b y  mieć hę* 
®*ych p rzypadkach, iąko cz yn y  w ia ro ło m s tw a  d ą  do p o s ta n o w ie n ia ,  która W ła d z a  z.itr ye 
fcaranemi.“  ma p raw o  w ięzieoia  osób, i tak dalece za to

„ N a g le  potrzehną iest rzeczą,, a b y  W ła* u w ię z ie n ie ,  ieśli się iey tak o w e konieczt em  
° ł ® p raw od aw cza  zatrudniła się tą  g a łęz ią  zd a w a ć  będzie, odpow ied zia ln ą  zostanie,* 
praw naszych. Z u ch w ało ś ć  druku doszła  „M u s zę  w rzeczy  sam ey wy z n a ć ,  że
t a y w y i s i e g o  stopnia. Jedyną cechą wol* wolność osobista nie b y ła  bronioną dc* 
6°ści druku iest, aby  żadna przeszkoda tychczas od targania się na nią W ła d i  rot* 
°głciszęniu pisma na za w a d zie  Bie b y ł a ;  ale  n y c h ,  które się do tego upo ważoioneu i 
Właśnie dla tego, że  Pisarz zrobił użytek z  b y d ź  s ą d z i ły .  Z tąd powstaie powszech* 
Prawa swoiego, powinien b y d ź  od p o w ied zia ł '  na n iespokoyoość, tayn e nieukontento w a n ie , 
jjłtn za s z k o d ę ,  którą zrządził,  lub za  zbro* istotne i szerzące się osłabienie W ła d z y ;  bo 
J"!1'"?* któ.rey się stał  w in nym . Po tym  roz- W ła d z a  nie zaw sze  ieSt panią posłuszeństwa; 
®'órze pęznaią Iz b y ,  ze  w częściach P ań stw a, przeciwnie zaś posłuszeństwo iest miarą i 
łjdtie są  n a y w ię k s ze  ślady rozruchów , De* granicą W ł a d z y . T o  u N arodów  ośw ieconych 
P®rtamenta, w  których  rokosz w y b u c h n ą ł ,  i, z  zezwolenia w y n i k a ,4*

w których się b an d y  t w o r z ą ,  sa w  przy* „Jest  g w a łto w n ą  potrzebą N. P a n ie ,  as
Padku doświadczenia zastosow ania  óógo ar* b y  Jzb y  zatrudniły się pracam i, takich oko« 
tykułu  Aktu dodatkowego. (W edług niego po- liczności w y m a g a ią ,  i na iakie zw róciłem  
* in n y  bydź ogłoszone/ni za  bedżrtcc w stanie  T w o i ą  uwagę. W  każdem  zdarzeniu, dopó*- 
•bieżania.) A le ż  potrzebnćai iest w yjaśn ien ie ,  ki W ła d z a  p r a w o d a w c z a  nic nie uc hwal i ,  
iak ie  będą skutki tey  d eklaracyi « e  wzglę* mam ty lk o  dw ie  reguł do *»chow aqia: będę 
dzie na bieg z w y c z a y n y  S ąd ów oictw a  i się do praw  stosować, a  ieśli ta a y d ę  gw ał-
ózy administracyynÓy. P ra w o  z d. 10. Lip* tow n ą  powinność odstąpienia od nich, ucie- 
Ca *791gO może się ty lk o  ściągać do m ieysc bnę się do środka, którego przykład  daie mi 
• a r ó w n y c h .  O c z y w is ta  iest, że  p ra w id ła ,  e» p raw a  Angielskie, a który Jzby bez wątpię* 
Sergtyne są potrzebnem i; potrzeba mocną nia do p raw od a w stw a  naszego dołączą iako 
' “ zwinąć s i ł ę , a lez  przesadzenie nie iest e- p raw idło , bez którego niepodobna b y ł o b y  
bergiią ,  a siła nie za w iera  się w.niepotrze* rządzić. W tenczas om aytnią, z inkiego pot 
"oćui zasad naruszeniu. Z a w s ze  ręcz niebez*- wndu prawo n a ru szy łe m , a Naród o s ą d z i ,  
P|eczna w s tr ę t , iaki w oyn a dom owa wzbu* czyli  nie w olałem  sam ego siebie na w szysti  
d*a * t m nieyszoć przez to w  o p in i i , że  się kie niebezpieczeństwa opowiedzialności mi- 
chw ycono p raw ideł,  przez które  podsycający  nisteryalnóy, aniżeli dobro Państw a na s z l y i h  
l S Woynę ludzie z ie w ia ią  się iak o  przesiada* ' w a s la w ić .44 i
J*ani ,  k t ó r iy  się z a  sw oią  osobistą w oln ość ,  W  P a r y ż u  d. 16. C z e rw c a  1815.
*ub dla e b t o o y  sw óy  w łasn ości  uzbraiaią.**

„Jeżeli  się r o z w a ż y ,  że  tnsssa mieszkań* (Poddis) X ią ł ę  d ^ O t r a n d o .
<ow przyw ied zion ych  do pow stania  K ra ió w ,
chce i żąda  p o k o iu , że  inni przez k łam liw e R ap p ort  ten c z y t a o y  d. 17. C z e rw c a
Podszepty obłąkanym i zostali, uzn&ią bez wat* sp Jzbie R ep rezen tan tó w , sp raw ił straszne 
P^nia  I t b y  za  rzecz zgodną z zamiarenó a b y  wrażenie. B y ło  to zaiste rzeczą  godną u#a> 
, r°g ę  ż a lo w i  zostaw ić, i ty lk o  n a  zbrodniczą gi,  że  fen cz ło w iek  nie ty lk o  K o o s ty tu c y i ,
* krwi łak n ąc ą  u p o rc z y w o ś ć  u d e rzyć .  Iz b y  Porom  i Reprezentantóm, Rojalistóm i Re* 
° sądzą bez w ą tp ie n ia ,  ż e  w  o k o l ic a c h ,  gdzie publikanóm , ale  N a p o l e o n o w i  i w oysku  
Policyyne W y d z ia ł y ,  lub K om m issye poli iego, a  naw et i E u r o p i e  sam ieden się 
c?yne są  u stan ow ion e, te przemiiaiące insty* s t a w i ł  I pow iedział,  że czyn ić  będzie, co p* 
j bcy e  nie mogą b y d ź  zniesionemi bez uchwa* zn a koniecznóm , nie daiąc się w strzym ać 
*eoia |{Br 2a buntownicze k a z a n ia ,  za różne żadnemu p r a w u ;  że w c h w i l i ,  gdzie w o y -  
Przedsięwzięcia do rokoszu w ab iące,  za  do* s k o  są d zi ł  zw ycię2hiem  i w ie rzy ć  m u s ia ł ,  
’®|edzione p lan y  e tu ig ra c y i , za podżegaiące iż  o czy w iś c ie  przez nie ty lk o  ostać się mo* 
J*° buatu i rabunku m o w y ,  z a  buntownicze, t e ,  ogłosił  w  obliczu  Ś w ia ta  całe b n e g i  i 
krzy k i , tudzież bez upow ażnien ia  szczegół* granice F r a n c y  i,  p o cząw szy  od R o u e n  i 
“ y c h  pra w id eł w zględem  ch ytrych  i niebez* C a  e n ,  w o k o ł o  M a r s y l i i  za będące w sta* 
pieeznych lu d z i ,  k tórych , ostrożność, chociaż* nie zw ięzłeg o  r o k o s z u ,  którego naystrasz*



B ie y ss ym  punktem iest R o r d e g a l i i a ;  że  
m ó w i ;  ten cz łow iek  w chwili tey rzec, i od* 
miennemi literami śm ia ł  d ru k o w a ć :  G dzie  
W ła dza wojskow a w pierw szdj stoi Unii, tam
nie masz iu ż  żadnej drugidj lin ii.

W  G azetach  P a r y z k i c h  cz yta m y  te- 
z a z  m nie/ w ięzey  dokładne doniesienia, o 
zdarzeniach, które w P a r y ż u  i obu Jzbach 
po  powrocie N a p o l e o n a  i a b d y k a c j i  iego 
n a s tą p i ły ,

N a Se-;syi Jzby Reprezentantów podał 
F .  L a f a y ; e t t e  wniosek następuiący

i . )  Jzba Reprezentantów o ś w ia d c z a ,  
że  niepodległość Narodu Francuskiego iest 
2agrożooą —  2.) O głasza  Sessye sw oie  nie-
ustaiącemi. —  3.) Każde pokuszenie się o 
rozw iązanie Jzby, ma by d i za  główną zdradę 
R ra iu  poczytanym. K tob y  się tego stał  w in= 
n y m , o b e jd z ie  się z o im  iak ze  zd ray cą  O y- 
cz y z n y .  —  4.) W o y s k o  l io iiow e i g w a rd y e  
narodowe, które za  w o ln o ść ,  niepodległość 
i  obronę granic O j c z y z n y  w a l c z y ł y  i ieszcze 
w a l c z y ,  z a s łu ż y ły  się O y c z y z n ie .  —  5 .)  
W z y w a  się M inister spraw  w e w n ę trzn yc h ,  
a b y  z w o ł a ł  Sztab jeneralny i D o w o d c ó w  
g w a rd y i  n a ro d o w c y  P a r y z k ie y  dla  obmyśles 
a ia  a aicni środków uzbrojenia i uzupełnień 
mia tey gw ardyi,  którey dow iedzion y  przez 
lat  26 p stry  ot yzm i gorliw ość są naypew oiey- 
szą r ę k o jm ia  w o lo o ś c i , własności, publirzney 
spokoyności i nienaruszalności Reprezentacji na* 
rodow ej. 6-,) W z y w a i ą  się Ministrowie W o j ­
n y ,  Sp raw  zagranicznych, P o i ic y i  i Spraw  
w ew n ętrzn ych , a b y  natychm iast do Zgroma? 
dżenia p rzy b y li .

W niosek ten przyięto iednomyślnie.
P. Felix  D e s  p o r t  es  ż ą d a ł  p o te m , a 

Jzb s u c h w a liła ,  a b y  zaraz w y z n a c z y ć  m i e j ­
sce dla  gwt*rdvi n a r o d o w e j ,  k tó r e j powierza  
się  bezpieczeństwo narodowcy R eprezentacji. 
Chciano oraz m ianow ać zaraz  nowego Do? 
w odcę g w a rd y i  n a ro d o w ćy , iednakże odstą­
piona od tegc*. P rzeciw n ie zaś d om agał się 
Jenerał S - e b a s t i e n i ,  a b r  Jzbs p r z y z w a ła  
do siebie w szystkich  D o w o d có w  g w a rd y i  
n a ro d o w cy  i zaleciła  każdemu z w o ła ć  b-itas 
Mion- dla bezpieczeństwa R eprezentacji  nąro* 
d o w ć y .  O dstąpiono iednakże i od tego p o  
uieiakich rosp raw ach , gdy dow iedzian o s ię ,  
że  w rzeczy s a m ć j  s tan ą ł  iuż bata I don gwar* 
dyi n a ro d o w ćy  w p ałacu  J z b y .

Późniey przybył Minister w ojn y, Mar* 
sz a le k  D a y a u s t , ,  i u sp raw ied liw ił się  z ,

p rz y c z y n y  rozsianćy wieści, Jakoby ón wpt*’" 
w i ł  w  ruch w o y s k o  dla opasania sali 
i  przerwania posiedzeń cn e jże . —  W s z e d ł  
potćm  L u c y a n  B o n a p a r t e *  M>- 
nlstrami do J z b y ,  dla spraw ien ia  iedn®a 
go  zlecenia , k tóre  stało się pow odem  ó® 
tay o ćy  S e s s y i ; g d y  ta stała  się zn ow u  p®* 
b liczn ą,  postanowiono co następuje;

„R o m m iss y a  z 5ciu C z ło n k ó w  złocona* 
ma w espół z J / b ą  P a r ó w ,  ieśli ta k o w a  ie? 
szcze istnieie, tudzież z Ministrami zasiąg®^ 
wszelkich  wiadomości o staoie F r a n c y  i* *' 
p rze ło ży ć  środki dla ocalenia d obra  publi®ł> 
nego ”

T e g o ż  samego dnia (21. C zerw ca),  przy* 
b y ł  Minister sp raw  w ewnętrznych C a r n ®J  
do zgrom adzone/ Jzb y  P a r ó w ,  gdzie rzek* 
co n astepuie:

„C e s a r z  przy jech a ł  o g od z. n t e y .  Z w®*" 
ł a ł  M inistrów i o z n a j m i ł ,  ze  w o y sk o  p® 
świetnśm z w yc ię ztw ie  na rów n in ach  p°® 
F l e u r u s ,  gdzie w y b ó r  w oyska  Pruskieg® 
zn iszczonym  został, wielką b itw ę  stoczył®* 
w e  d w a  dnie potem, 4  m ile *d B r u x e l i > *  
bitem byłb,?:pTzez dzień c a ły  w o y sk o  A n g id '  
skie , i zmuszono ie do ustępu £ peboiowisha* 
Z d o b yto  6 chorągw i Angielskich, a zw ycięż*  
tw o  ioż  rozStrzygnionćm było ,  g d y  i l e  my* 
ś lą c y  ludzie w szczęli  h a łas  i zrządzili  nieład* 
któremu e b e cao sć  J. C. Mości zaradzić  n,e 
m og ła ,  p oniew aż o oc  by ła .  W o y s k o  zbier* 
się zn ow u  pod murcini A v e s n e s  i P h i l i p * '  
p e v i l l e .  N. Pan iech ał  przez L a o n  i  w J* 
dał tamże r o z k a z ,  a b y  cate  ruszenie g w « r# 
d y i  o arod ow ych  Departamentu wstrzymyw®* 
ło  ociekających. Skutkiem  tego b y ły  * i f s 
szczęścia ,  k tórym  zadno miarą zarad zić  n,e 
b y ło  można. N. Pan p o w ró c ił  do P a  r y ż *  
dla  um ów ienia  się z Ministrami względ®01 
przysposobienia potrzeb {m atericlle') dla w o j*  
Ska W o lą  iest J. C. Mości, oby obiedw i*  
Jzby p o ro zu m iały  się względem p ro w a d a * *  
czyc h  ś ro d k ó w , iaktch okoliczoości w y® *! 
gaią. N. Pan zatrudnia się w tey dh«,!‘ t 
projektami, które o b u  Jrbótn podanemi b f  
dą.“

Dnia 22go C z e rw ca  nastąpiła  ( iakes'tnf 
iu ż  w K rze $6tr/n -Gazety n a sze j na stron*11' 
caeh 543 i  549 donieśli) a b d y k a c j a  N a p ®*  
le o n . a  i dług,a z tego powodu dysfcussy®*- 
k to r i  obiedwte J zb y  zatrudnia ła . S z ło  IU' 
o  to :  c z y  tę a b d y k a c ję  p rzy iąć ,  cz-y Sy®a 
N a p o l e o n a  Cesarzem uznać lub też l t ° a 
za  w a k u iąc y  p o c z y ta ć  m le z y .  CHtat®1*  
zdanie m iało  l ic zn ych  s t r o n n ik ó w ,  których
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'̂<?nakże okrońcy warunkowćy a b d yk a cji  
Ł “ F ^ ^ j n a  aa rzecz Syna iego, przemogli.

W dalszym ciąga dyskusiyi (zktórśy  «• 
^sscihs/tijr niektóre wyciągi w § 6tym JSrze 
Gazety nas zer na stronnicy cdnl p rzyb ył Mi* 
oister Poltcyi F o u c b ś  ś rzekł.:

..Mości Panowie! Nadeszła teraz chwi. 
w. którzy Jzba Reprezentantów w oblicza 

arodu t całey E u r o p y  oświadczyć się 
®usi głośno z a  wolnością, niepodległością 
i  tetni zasadami, za które Naród ad lat 2 jciu 
. swoią przelewa, a oraz się we wszel* 
«>ch rodzaiach ofiar wycięcza. Sądzę, za 

 ̂ ytcczoą jest rzeczą złożonemu z Francu* 
ialk' ^Sro«nadzeoiu zalecić te w zg lę d y ,  -na 
■ 10 Cesarz zasługuie, i iakia W as wzywa*
ą aft uczuć, któremi W as nieszczęście iego 

Pf2eytno«»ać musi. Reprezentanci .Narodu
zapomną w układach,- które rozpocząć 

a®jślaią, mieć pieczę o t y m,  który przez 
ak długi lat szereg kierował losami Oyczy* 

*RJ- Proponuię Jzbie, |by mianowała na* 
Khtniast złożony z^ciu Członków Wydział, 
'toręmu danym bydź ma rozkaz udać się 
® Sprzymierzonych M onarchów , i w  tych 

'okolicznościach, w jakich znayduie się F ra ń *  
y ę ,  układać się o ićy  dobro, oraz zacho- 

kieg ^ awa * n,epodległość Narodu Francuz*

P. M o r g u e s  podał następujący proiekt 
0 p ra w a : j.} Jzba Reprezentantów przyy« 

ttiuie abdykacyę N a p o 1 e o o a B o n a p a r -  
1ego, i ogłasza tron za wakujący dopóty, 
Póki Naród Francuzki życzenia swoiego nie 
óuiawi. —  2.) Naród bierze osobę N a p o ­
c o n a  B o n a p a r t e g o  pod straż honoru 
Rstodowego. —  3 .)  Jzba Reprezentantów 
®|kasza się konstytuującym Zgromadzeniem, 
! 5 połączenia bez zwłoki praw kraiowych
* Urr>ieszczenia ich w iednym Kodexie. —  4.)

auować  będzie 5ciu Cz łonk ów  eg ro na  
tWciegg rojp^jcjpęcia natychmiast  ukła* 
j/** te  Sprzymierzooemi M eca rc tw y  o rę» 
.^ y ^ ię  niepodległości narodowe?.  —  5 . )  

'>**ier*y B*ąd t y m c z a s o w y  Państwa  te- 
azniey5zyra Ministrom,  który  « Wydz ia ł em  

or-iu Członk ów Jzby,  pod przewodnie!wetn 
reiesa swoi  ego pracować  m a i ą . — 6.) Mar* 

Sl!aiek M a c d o u a l d  mianow any m będzie 
^a,c#*elny ni Wodzem siły lado wey i «ior= 

' ,ey. —  7.)  Jenerał L a f a y e t t e  będzie
Raczeinym Uow odc ą  g wardyi  narodowy- ł i
* rancuzkich, a Marszałek O u di n o t  Pod- 
1 Cwodcą. —  8.1 Jzba rozkazuie, aby  Mini*
clrowie przez tele-grał' i n-ac! 1 w-y c z ay n y <oii

goń ców  u w ia d o m ili  fl t y c h  uriądzeniacli 
w szystk ich  Jen erałów  i P re fe k łó w .

Proiekt ten p r z e r y w a n y m  b y ł  częsta 
sz em ran iem ,  i nie wzięto  go pod rozwagę. 
S e ssy a  b y ła  b u rzliw a , a  na koniec m ianow a* 
i a  Jzba R z ąd  ty m c z a s o w y  i o g ło s i ła  w o j n ę  
z a  n arod ow ą. —  T e  U ch w ały  przesłanerm 
z o s ta ły  natychm iast Jzbie P a r ó w ,  k tóra  de 
flich p rzystąp iła .

G d y  się Jzb a, po krótkióy p r z e r w ie ,  o 
godz. rotey w  n o cy  ze b ra ła ,  b y ła  S e js ya  
rów nie tak  b u r z l iw a ,  iak  poprzedzaiąca. 
S k o ro  P. L e y r a n d  rzekł pom iędzy inne- 
mi *  m ó w n ic y :  Zw ażyw szy ogromną, potęgę 
nieprzy i  a ció ł naszych, przestracą każdego ogar* 
nia  . . . p ow sta ła  wielka wr z a wa :  a wielu
D eputowanych k rzyk n ę ło :  „ P r e c z  z  rrvo w - 
n i c y i "  D o  . p o r z ą d k u !  a P.  L e y r a n d  
zeysdź musiał. —  Drogi Członek k r z y k n ą ł :  
Marny moc 10 r ę k a ; mamy Leszcze dosyć środ­
ków , a do tego sztylety. Przysięgam , ze 
wszyscy się pośw ięcim y! Potem w n iósł P . 
C r o c h o o  proiekt naSiępuiący:  „ J z b a  R e ­
p r e z e n t a n t ó w  powinna iako  organ uczuć 
„N arod u  Francuskiego o św iad czeń  s i ę ,  że 
„ c a  w szystkie  p rzysz łe  czasy zrzeka  się 
, , wszelkich z d o b y c ió w , {T u  zaczęto szemrać.) 
, , Pow inna o ś w ia d c z y ć ,  że każda zaczepna 
„ w o y o a  stała  się o b rz y d liw ą  dla r iiey; że 
„s z s n u ie  niepodległość N arodów  i Mocarstw 
, , zagranicznych, i ze wtenczas tylko  weźmie 
„ s ię  do oręża, kredy w ypadn ie  bronić wła* 
,,SDĆy dosto jności  Narodu, lub tapadr.io-ne*' 
„ g o  .Sprzymierzeńca. Pow inna c s k o n ie c  o* 
„ ś w ia d c z y ć ,  że Monarchiię konstytucyyna za 
„n & yp ew n icys/ą  ręk o jm ię  pow szechn ej spe* 
, ,koyności poczytuje, i w y s ła ć  z tym proiek- 
„ te m  do g łe w e ć y  k w a te ry  M onarchów  5ciu 
„P e łn om o cn ik ó w  Narodu, z k tórych  d wa y  iz 
„ J z b y  P a ró w , a trsey z J z b y  ReprezeotaE- 
,,tóvv obranym i b y d ż  tsaią.”

Potem wszedł M arszałek D a y o - u s t  na 
m ów nicę i  zaczął c*yta'ć zaspekaiai&ce do* 
niesienia  * R o c t o y ,  musiał jednakże dla 
wielkich k r zy k ó w  i w r z a w y  zeyśdź * m ó w ­
n i c y , nie sk oń czyw szy  czytania. —  P .  S o -  
l i g n a c  ż ą d a ł ,  ab y  w y s ła ć  D eputacyę  do 
Xięcia W e l l i n g t o n a  z  prośbą, że b y  wstrzy* 
m at kroki SWoie. (T u  szem rano.) f 5. D u r *

• fe a c h  Jzftś rze k ł:  Jeżeli sprzym ierzone
„ M o c o rs tw a  w rzeczy catney szczćrze m yś lą ,  
„ te d y  $ję to wkrótce okaże; wreszcie ledna 
, , przegrana -bitwa nie m oże ugiąć F r a - n ę y i  
,^pod iarzmo zagraniczne, a tern tmńey pod 
, ,isrrr»o A n g l i i ,  która iest w ieczną  me*= 
„ p r z y ja c i ó łk ą  m a s z - a (Tzt wszczęło sic pe»



wszeehńe szemranie.') —  F .  ■ G i r  o n  chciał 
w e y ś d ź n a  m ów nicę i m ów  c ;  P . - D u r b a c h  
2aś o d e z w a ł  Się donośnym  głosem  do nie* 
g o :  „J a  rriam p raw o  mówieniam i m ieysca 
m oiego w cale  nie ustąpię.**

T u  zam knęła Jzba tę b u rz l iw ą  dyskus* 
»yę, i zatrudniła  się jwyborem  K om m issyi 
rz ą d z ą c e y ,  hióra (ia ieśm y  i u i  w JSrze 55tym  
G azety n a szły  na stronnicy  444 donieśli) skła* 
da się z X iętia  d ’ O t r a n t o  (F o u c h ó Hra» 
biego C a r n o t ,  Kięcia W icen cyi ( Caulain* 
e c u r t) , Jenerała G r e n i e r  i B aron a Q u i -  
n e t t e .  —  KommisSya ta  zebra/a się dnra 
23 Czerw ca p ierw szy  raz w pałacu Tuiile-  
ryySkim  na Sessyę.

T e g o ż  dnia b y ł a  z n o w u  w  Jzbie R e ­
prezentantów ż y w a  d ysk u ssya  z  pow odu ąb» 
dy k a c y i  N a p o l e o n a  na rzecz S y n a  iego. 
P . D e f e r m o n t  w n iósł,  a b y  stosow n ie do

\ K cn stytu cy i ,  po a b d y k a c j i  N a p o l e o n a  I., 
Syn  jego N a p o l e o n  II. uznanycp b y t  Ce­
sarzem. T o  (rzekł) stać się musi bez odw ło  
ki, a b y  nie b y ło  pozoru , że  Jzbą nie może 
się zd ecyd ow ać.—  Spierano się długo o to, 
czy N a p o l e o n  m iał praw o zrzec się 
runttowo tronu na rzecz S y n a  S w o ie g o ,  i 
c z y l i  N a p o l e o n  II. zaraz  uznanym  i ob* 
w o ła n y m  b ydż m a? —  P . R e g n a u l t  z a ­
p yta ł  Się: „ C z y  poczytu ją  m oże  za rzecz

■.i,:'...'przy* w o itszą  czekać, póki Lord  W e l l i n g *  
t o n  "nie stanie pod murami P a r y ż a ?  “  {Tu  
toście k ła  wrzawa pow stała). P .  G  a r a  t 
wniósł, że N a p o 1 a o n II. do F  r a  n c y  i te* 

raz ,  a. nie do O v c a  sw oiego n a le ż y ,  przeto 
„v jqt£z;eba domagać się iego formaloiej do M o- 
.1%;parchów  sprzym ierzonych , a osobliwie, A  u * 

s t t  y  i. 1
v • N akoniec g d y  Sessya Stałe się nieco 

sp p koycieysza ,  w stąpił  P .  M a n u e l  na mów* 
.niCe .i m iał długą m o w ę ,  w  k tórey  starał się 
dotvjesdź, t e  N a p o l e o n ,  gdy Naród abdy* 
k a cy  i iego nie ż ą d a ł ,  a  ón ią dobrow oln ie  
uczy s i ł ,  m iał w  rzeczy s a m e j  p raw o  przydać 
de niey warunek; a g dy  ten p r z y z w o it y  iest 
zupełnie aaprtpSiężoDey Ronstytucyi, przeto 
powinien b ydź w ażn ym . Potrzeba ocalić  
O y c/ y zn ę  i odiąć partyóm  wszelką nad zie lę ;  
konieczną zatem i nagłą  iest rzeczą o b w o ­
łać  N a p o l e o n a  II. Cesarzem. „ W re s z c ie  
( t i k  zak o ń czy ł  M ó w c a )  dziSieyszs dysitus- 
sya  dostatecznie d o w io d ła ,  żeśmy stale id e  • 
tzrmi fO-vani czyn ić  na przyszłość w szystko  
tylko  dla F r a n c j i ,  a nie dla fa w o ru  je* 
dney ty lko  Familii,  Jeżeli obce M ocarstw a 
nie zechcą uznać N a p o 1 e o  n a I I . ,  będzie 
czas leszcze zrobić postanow ienie, a  nikł z

pom iędzy nas nie będzie się w ah  .ł w 
rze pom iędzy ied oym , i  dwudziestoma |B*'
liionarni ludzi.“

N a  to o b w o łan o  N a p o l e o n a  
Cesarzem .

II.

Rom m issya rządząca  w y d a ła ,  zar.*z p 
rozpoczęciu urzędow ania  s w o ie g o ,  następ 
iącą  o d e z w ą  do Narodu Francuzkiego :

, , Fran cuzi!  W  krótkim  doi ki lku pr^ e 
ciągu, zachwiał, się IoS nasz zn ow u p o c" ł* 
leb n ych  z w y c ię s t w a c h , a okropnóy kię* ’ 
W ie lk a  ofiara zd a w a ła  się b y d ź  potrzeb  ̂
dla W aszego  i Św iata  pokoiu. N a p o l e ° a 
z ło ż y ł  W ła d z e  C e s ars k ą ,  a  z a b d y k sc^'
sk oń czy ł  się za w ó d  iegc -----------  ii“n 1
go o b w o ła n y  Cesarzem 
W a s z a ,  która sk łada ła  się dotychczes 
z kilku dobrych posad, rozwinie się teraz

iego po lityczn y. Sy° . 
tein. Nowa Ronstytucf

lk«
do-

rl#statecznie, a za sad y  iey będą c ty s z c z o 0 ^  
w ię c e y  ieszcze rozszerzone. Nie m asz iuZ 
ra z  we F r a n c y  i żaduey  W ła d z y  put>l'f 
n e y ,  k tórab y  drugiey b y ła  za zd rosn ą ;  ś lV* 
t ły  p a try o ty zm  Reprezentantów W aszych 
w o ln e  do d zia łan ia  pole, a Członki Jzby - 
r ó w  m yślą  i czuią toż samo, co i Pełnom®
nicy W asi.  P o  dwudziestopięcioletnich b
rza fh  politycznych przysz ła  nakcniec chwi  ' 
gdzie to w szystko, co znznóm- iest lako 
dre i w yn io słe  w e w zględ zie  cywilnego 3 
stanowienia, tak o ż  do u d o ? k o n ale o i3 'W asie’  
K onstytucyi uźytem bvriź może. ^Ntechay 0 
dezw ą się rozum i ta le o l;  gros ich, z kąJk° 
w ie k  bądź da się słyszeć, szacow an ym  \

. dzie. Są iuż w drodzę Pełnom ocnicy, 
c y  się układać w i?nieniu/N»rodu o taki P0̂  
kóy z M ocarstw am i E u rop eyf k ie m i , iaki 
k o w e  p rzy rz e k ły  pod warunkiem, który *j? 
raz  iu i  dopełniony. C a ły  S ^ ia t  w/gM ^ 
rów nie z W a m i z Bat.ęzooćm oczekiwanie . 
o d p o w ie d zi;  ta odpow ied ź d o w ie d z ie ,  e l?  , 
spraw iedliw ość i obietnice w E u r o p i e  ,e 
szcze coś zn aczą .4*

„ F ra n c u z i!*  B ądźcie  z g o d n y m i; p<*Mc 
cie się w tych  w a żn ych  epokach w nio i . 
zw iązek. W  obecnej c hwi l i ,  gdzie toczą sl* 
uk ład y  o  nay w sżm eysze  dobro , Narodź**7 ’ 
pow inny milczeć rozterki w ew nętrzne, » 0 
wet i niezgody pry watne. Bądźcie zgodof 
mi Francuzi ed granic P ó ł n o c n y c h  aź 1 
P i r e n e ó w ,  od W  a n d e  i aż dp M a r s J ^  
l i i .  K tóryż  to na ziemi Fran cuzkiey  lT° r 
d zo oy  M ąż, do iak ie yk e lw iek  party! n3* 
leżący  i iakiegok olw ek bądź polityc*®? 
g o  sposobu m yślenia  b ę d ą c y ,  zechce



teraz w a h a ć  w  udaniu się ped n a rod o w ą  
chorągiew dla  obrony niepodległości O y c z y z -  
nj !  M ożna w o y sk o  cz ąstk ow o  zn iszczeć ;  a- 
l e i  dośw iadczenie  w s z y s tk ic h  czasów  i wszy* 
stkich L u d ó w  dow odzi-  że  N aród niezachwia* 
a7% w a lc z ą c y  za  sp raw ied liw ość  i wolność 
sw oją ,  a n i  zoiszc2onyra.y ani u jarzm ion ym  
bydź nie m oże, N a p o l e o n  w y s t a w i ł  się 
przez a b d y k a c y ę  sw a ią  lako  k r w a w a  ofiara. 
Członki Komnaissyi r z ą d z ą c e j  posw iąca;ą  się 
teh oż ,  p r z y ią w s z y  c d  Reprezentantów  W a- 
**ych w o d z e  R ządu.”

(Podpis) Xiążę d’ O t r a n t o ,  Prezes.

K o m m issya  rzą d o w a  śtosuiąc się do U- 
c h w a ły  Jzb o b o y g a ,  w z y w a ią c ć y  wszystkich  
Fran cuzów  do obrony O y c z y z n y ,  postanowi* 
^a co następuie? t .)  W s z y s c y  m łodzi ludzie 
fcroku »8*5go, w l iczbie  160,000 g łó w *  któ* 
ł y c h  zaciąg  n a k a za n y m  b y ł  d. '9. Paździer- 
nlha 18 1350 , p ow in n i b y d ź  niezw łoczn ie  
czynnym i. —  2.) C i  m łod zi  ludzie z roku 
*8*580, k tórzy  pożenili się przed ogłosze­
niem  nioieyszego W y ro k u ,  u w oln ieni są od 
tego o b a w ią ak u —  3 ) O s o b y ,  n ateźąie  do
g w a rd y i  n a r o d o w y c h ,  do gren adyerów  r u ­
chom ych lub strze lców , a  podzielone na klas* 
*y* które wrofcu 1 s a t y n a ,  lub w p rz ó d y  do 
s łużb y  w yb ran e  b y ł y ,  m uszą  b y d ź  w goto* 
^ o ś c i  na rozrządzenie Rządu, a b y  w  p u łk ach  
B o n o w y ch  użytem i z o s ta ły .  — ■ 4.) O soby 
^  poprzedzającym  artyku le  w ym ien io n e ,  a 
lu t  ożenione, p ozostan ą  przy bataliionech 
*a łogow ych . —  5.) B ataliiony g w a rd y i  n a ­
ro d o w y c h ,  które ludzi do w o y s k a  oddali,  u* 
2l*pełuionetni będą z  tyc h  D e p artam en tó w  , 
d° których należą. —- 6.) W ła d z e ,  którym 
to uzupełnienie po lecon e, maią teraz w yb ra ć  
tylko bezżennych i tych  w d o w c ó w ,  k tó r z y  
żądnych dzieci nie maia. —  7 )  D o p e ło e *  
B*e tego W y r o k u ,  k tóry  w dzienniku praw 
“ umieszczonym b y d ź  m a ,  M inistrow i w o y n y  
Poleca się. (jSastepuia podpisy.')

PP. S  e b a s  t i  a n i ,  d ’A r g c a  3 e  a,  Po a -  
ł e c o l a n t ,  L a f a y e t t e  i L s f o r e S  t, prze* 
*nac*eni za K om m issarzów  do g łć w n ć y  
" t fa tćry  Sp rzym ierzon ych , udali się b y l i  d. 
24 - C zerw ca  do Kom m issyi r z ą d z ą c e j ,  zkąd

mieysce, poselstw a swoiegz odiethdli .
Beniamin C o  n s t a  o t  towarzyszy im ia* 

* °  Sekretarz. H rabia O t t o  w ysłany od 
Boiumissyi rządzącćy  ze zleceniami do L o n  

.Vou. {Jaka rzeczeni Romm issarzc od Dwo- 
rótv Austryackiego, R ossyyskiego  i  Pruskie*

go odebrali odpowiedź,  donieśliśm y to to prze* 
jz ły m  Nr ze G a zety  nctszcy, na stronnicy  564,)

N a p o l e o n  p o  a b d y k a e y i  s w o ić y  po* 
k a z y w a ł  się co  dzień p raw ie  publicznie w P a- 
r y ż u ,  i ie źd z ił  często  do M a i m a i s o n ,  
gdzie nakoaiec z a ło ż y ł  b y ł  sw oie  mieszkanie. 
Jeszcze d. 23. C z erw ca  w n ió s ł  b y ł  P. D  u • 
c h e s n e  na Sessyi Reprezentantów  proiehii, 
a b y  starać się sk łonić N a p o l e o n a  do o. 
puszczenia s to l ic y ,  ż e b y  obce M oca rstw a  
p rze k o n ały  się o w o ln o śc i  o b rad  J zb y ,

Z  tegoż samego powodu i in n ych, nale*fała  takoż K om m issya rzą d z ąc a^ n a  N a p o -  
e o n a ,  a b y  się odd alił  z P a r y ż a i  F r a n ­

c y  i .  Z e z w o lił  ón na to d. 25. C z e rw ca  i 
ż ą d a ł  d w ó c h  fregat,  oraz potrzebn ćy  z a s ło ­
n y  do p o d r ó ż y ,  w  którą  się do Ziednoczo* 
n ych  Stanów  A m e ry k i  puścić um yśli ł .  M i­
nister morski o d eb ra ł  rozk az  p rzy g o to w a ć  
d la  niego dw ie  fregaty  w porcie R o c h e *  
f o r t ,  a  Jenerałow i B e c k e r s  n akazan o  mieć 
staranie o w szystk iem , co się ty c z e  p o d ró ż y  
do portu. K om m issya  rzą d z ąc a  p isa ła  oraz 
do Xięcia  W e l l i n g t o n a  p o naw ia jąc  pro- 
p o z y c y f  rozeycau, i  d opraszaiąc  się dla N a ­
p o l e o n a  o straż bezpieczną. X iążę W e i *  
l i n g t o n  o d p o w ied zia ł  d. 28. C z e r w c a ,  że  
nie iest upow ażnionym  od R ząd u sw oiego 
do zezw olenia  dla N a p o l e o n a  na straż 
bezpieczną.

G d y  tym czasem  w o y s k a  sprzym ierzone 
co  raz  w ięc ey  z b liża ły  się do sto licy , a roz­
ruchy pom iędzy Ludem  p o w ięk sza ły  się, po* 
stanow iła  K o m m iss y a  rządząca zaaglić  zno* 
wti N a p o l e o n a  do w y ia z d u ,  i w y s ła ła  
tym  końcem do M a i m a i s o n  Ministra mor* 
skiego Hrabiego B  o u l a  y .  T a m  m iał N a *  
p o l e  o n  (w ed ług  doniesień pism publicznych) 
o k a z a ć  niedeterminacyę, a  n aw e t propono­
w a ć  pian do rozdzielenia zb liża ją cyc h  się 
w o y s k  W  e l l i n g t o n a  i B l i i c h e r a ,  dopra* 
szaiąc s ię ,  a b y  mu, w yk o n a n ie  tego planu 
la k o  » ayw yższe m u  W odzam i ( Generalissim us) 
po»ierzon e®  b y ło ,  i przyrzekając, iż potem  
z ło ży  zaraz d o w o d ztw o  i  oddali się na u- 
stronie. Dopiero, g dy  K om m issya rząd ząca  
(iak g łoszą)  przestała  mu o dpow ied ź, że z  
p ro p o z ycy t  iego żadnego użytku zro b ić  nie 
może, m iał się zdeterm inow ać do podróży. 
J ak oż  w y ie ch a ł  d. 29, C zerw ca  po południu. 
T o w a r z y s z ą  mu Xiążę R o v  i g o  (Savary ) 
i M arszałek  B e r t r a n d ,  k tórzy  przy m m  
chcą zostać. P c ie c h a ł  ón d rogą  na  O r«
1 e a o s .
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S a la ,  w h t ó r ć y s i ę  federaliJci przedmieść 
P a r y z k ic h  zb ierać byli  z w y k li ,  zam kniętą 
z o s t a ł a  d. 24. C zerw ca  z rozkazu R ządu. W  
nocy * dnia 24go na 25ty b y ły  w ie lk ie  roz- 
ruchy  Ludu; bun tow n icy  mieli zam iar  roz- 
bróienia g w a rd y i  n a r o d o « e y ; wielu z nich u= 
w ię z io n e ,  a liczne patrole ch o d z iły  po uli- 
cach. W  m ałych  oberżach sc h w y ta n o  tnnó* 
i t w o  w łóczęg ów , m iędzy którym i b y ł o  także 
d o s yć  kobiet. K aw ia rn ia  M o n t a n s i e r  w 
p a ła c u  R ó y  a  J, całkiem  zam kniętą  została.

W ed łu g  doniesień z P a r y ż a  pod d. 25. 
C z e r w c a ,  m ian ow ała  K om m issya  rządząca  
M arsza łk a  M a s s e n ę  naczelnym  D o w o d c ą  
gwarrlyi n a ro d o w c y  P a r y s k ie j .  Jenersła Po= 
rucznika A u d r e o e s y  D o w o d c ą  p ie r w s z e j  
d yw iz y i  w o y s k o w e y ,  a Jenerała Porucznika 
D r o u o t ,  D o w o d c ą  g w a rd y i.  P .  B i g n o n  
sna sobie od nićy  polecone s p ra w y  zagrs^ 
niczne, Jenerał C a r n o t  w ew nętrzn e, a  P. 
P e l e t * d e = l a  L o z e r e  został Ministrem 
P o l i c j i .  *

D nia  28 . C z e rw ca  ogłotzooo w  P a r y ż u  
«0 następuiej

W  I m i e n i u  N a r o d u  F r a n c u z k l e g o . * )

K o m m issya  rządząca  p r o p o n o w a ła ,a  I z ­
b y  ze zw o liły  na t o :  1.) M ie sto  P a  r y ł  iest 
w  stanie oblężenia. — 2.) W ła d z e  c y w iln e  
p o zo stan ą  przy  w yk o n a n iu  urzęd ow ych  czyn 
ności sw oich. —  3.) P rz e z  c iąg  stanu oblęże* 
n ia  ch w yci się K om m issya  rzą d z ąc a  w s z y .  
Stkich śro d k ó w  dla zapew nienia  bezpieczem  
stw a  osób i w łasn ości,  oraz spokoyeości stoa 
l ic y .  —  P o w y ż s z e ,  u m ó w io n e , uradzone, a 
od Iz b y  P a ró w  i Reprezeotantów przyięte 
p r a w o ,  w y k o n y w a n e m  będzie iak o  p r a w o  
Stanu. {Tu podpisy).

K om m issya  r z ą d z ą c a ,  z w a ż y w s z y  U« 
ch w a łę  Jzb, w  skutku k t ó r e j '  P a r y ż  zoay® 
duie się w stanie oblężenia, s ta n o w i:  1.) 
T y lk o  przystępy  d o  sto licy  bronionemi bę« 
d ą ,  a obronę ich m a sobie poleconą woy= 
sko lin iiow e, które pozostanie pod murami.
2.) W e w n ę trzn ą  sp e k o jn e ś ć  u trz y m y w a ć  bę*

*) Pod tym napisem umieszczone są w G aie-  
zetach Paryzkich pod d. a g . ,  29. i  30. 
Czernica w szystkie S ik i u Rządu, Uchwały 
Trybunałów , i  t. d. Zdaie sic w iec , że 

- nie p rzyszła  do skutku Uchwała Jzby R e ­
prezentantów , w skutku którey  N apo­
leon II- obwołanym bydź m ia ł Cesarzem  
Francuzów*

dzie z w y c z a j n a  g w a rd y a  n arod o w a, która 
zew n ątrz  u żytą  nie będzie, iak ty lk o  na pro* 
śbę, m ogącą b y d ź  o to u czyn io n ą  przez le* 
g iiony i b a ta l i io n y .  g .)  Strzelcy gwardyt 
narodow óy użyci będą w skutku prośby s«o* 
ić y  do wspierania w o y sk a  l ió iiow ego  w O' 
bronie posterunków leżących  n a y b liż e y  sto* 
l ic y .  4 -) W ieśn iacy  starać się będą sprawa* 
dzić iak  nayśpieszn iey  do sto licy  wed.ug 
w s z e lk ie j  m ożności iak  n a y w ię c ć y  potrzeb 
do ż y c ia ,  a  oraz p rac ow ać  około  w a r o w n i,  
które w o y s k o  zasłaniać m aią. —  5 .)  W oj' '  
sko  p ó ł n o c n e  pociągnie n iezw ło czn ie  p ° “ 
m u ry  P a r y ż a . —  6.) S ta rzy ,  zdolni do bro­
ni W o j s k o w i  i w s zy sc y  pod chorągwiatnj 
swoiem i nieobecni,  pow rócą  d o  w o ysk a  1 
w.cieleni będą  do za ro d ó w  iego. 7.) W oy sk a  
stojące nad R e n e m  i na granicy S z w a j ' * ’ 
c a r y i  u trzym ać się m aią .  w stanowiskach 
sw oich  i bronić twierdz. 8.) W o y s k o  sto' 
iące na le w y m  brzegu L i g  i e r y  tw o rz y ć  bę* 
dzie  w  O r l e a n s  w o y sk o  od w od ow e. 9-) 
K ro b i  nieprzyjacielskie nie p rzeszk o d zą  ukła­
d o m , m og ącym  b y d ź  ciąg-nionemi w e d łuS 
m ożności dla dostąpienia pokoiu pod  chw#' 
leboeuni w arun kam i.

W ie lk a  g łó w n a  k w atera  w o y sk a  Frafl* 
cuzkiego  iest w e  w s i  V i l e t t e  pod P a r J '5 
ż e m ,  —  W>-ys.fco A n g i e l s k i e  L o r d a  W e b  
l i n g t o n a  b y ło  d. 29. C zerw ca  »  W e r s * '  
l u .  P rzed p oczty  w oyska  Pruskiego stoi$Erzed P a r y ż e m .  Pruski Jener. M u f f l i  

y ł  w tćy  sto licy  dla ułożenia się O ićy  
d an ie ;  lecz nie zgodzono się.

G a zety  W a rs z a w s k ie  p rzed ostatnia i  ^ 
Statnią pocztą odebrane, nie zawieraią żądnyCj\ 
urządzeń i  nowin kraiowych. — . W  iadoin°sCt 
z  A n glii ,  W ło c h ,  Prus & c . dla braku mievsCti 
i  czasu ,  m usiały bydź do następuiąeych JSioie 
G a z d y  naszey. odłożone mi.

O m y łk a .  W  przeszłym  Tirze G<izet’f  
naszćy , pod artykułem  F r a o e y a ,  na satnyd1 
czele, wierszu gcim , zam iast Dnia 1. C i ł rtvc3' 
popiaw ict 2 i g o ;  a na stronnicy  563 w prit  
dziale 2gim, wierszu- 15. od dola lic z ą c ,  za‘ 
m iast X ią że  B li ich er,  popraw ić  W rede.


